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Wydanie specjalne
12/16

Nadeszia zima...

Hu! Hu! Ha! Nasza zima zia! Hu! Hu! Ha! Nasza zima zia!
Ptachta na niej diuga, biata, A my jej sie nie boimy,

W reku gataz oszroniata, Dalej sniezkiem w plecy zimy,
A na plecach drwa... Niech pamiatke ma!

Nasza zima zia! Nasza zima zla!
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"Bog sie rodzi..." w listopadzie?
Swiateczne wystawy juz w listopadzie? Zeszyty, plecaki, piorniki na poczatku lipca?
Wielkanocne zajagczka w lutym?

-Czy to normalne?- zapytatam wiasciciela duzego supermarketu.

-Czemu nie?- spytal. - Lepiej kupi¢ wszytko wczesnie,j a potem mieé¢ "z gtowy".
Stwierdzitam, ze dalsza rozmowa nie ma sensu. W tych czasach juz nawet swieta nie
sg "od swieta".

Przyttacza mnie widok choinek, Mikotajéow i Swigtecznych ozdéb dwa miesiace przed
Bozym Narodzeniem. Te wszystkie czynniki wptywaja na to, ze swieta przestajg by¢
tak wyjatkowe. Ba, czasem ma sie ich nawet dos¢.

-Przepraszam, musze iS¢ do ubikacji.- powiedziat wtasciciel sklepu.

-Jak to? Nie zrobit pan tego miesiac temu?

Aleksandra Kurek
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5 talerz

- Kto to? - spytata gtosno starsza corka,
przytrzymujac psa i patrzac ze zdumieniem to na
niespodziewanego goscia, to na nas. A wtedy
Matgoska objasnita z radosnym triumfem:

- Ta pani jest do naszego piatego talerza!
Zaniemowilismy. Ale na krétko.

-Do piatego talerza? - powtorzyta zdumiona Kaska i
dorzucita odruchowo: - Przeciez piaty talerz ma
by¢ pusty!

"Jasne, Ze piaty talerz ma by¢ pusty. Przeciez to
tylko symbol...Co jest, do diabta?", pomyslatam z
rosnaca ztoscia.

-To znaczy, ze ta pani... - zaczat niespokojnie maz i
urwat.

- ...przyszia do nas na Wigilie! - zakonczyta
radosnie Malgoska.

Znowu zapadta niespokojna cisza. Obca staruszka
w naszym przedpokoju, na pie¢ minut przed
whiesieniem na stét wazy z barszczem i uszkami,
zwyczajnie nie miescita sie nam w glowie.

- Zajmijcie sie pania, a Malgoske prosze do kuchni -
powiedziatam z problematyczng godnoscia.

Maz z rozpaczliwym usmiechem zaczat zdejmowac
plaszcz ze sptoszonej staruszki, a starsza corka
pobiegta sprawdzi¢ kompletnos¢ piatego nakrycia.
- Co jest, do cholery?! Przyprowadzasz nam obca
osobe na Wigilie?! - warknetam w kuchni, a to
warczenie wzmogto sie na widok szerokiego
usmiechu Matgoski. - Z czego jestes taka
zadowolona?- syknetam. - Przeciez psujesz nam
Swieta!

-Ale to naprawde jest samotna, nieszczesliwa i
prawie bezdomna staruszka! Wzietam ja z domu
starcow - szepneta troche nerwowo miodsza corka.
- Przeciez zawsze powtarzatas, ze ten piaty talerz..

Dorota Terakowska

_antl

www.regiodom.pl

Mama dwoch corek cate zycie wpajata im,
ze przy wigilijnym  stole  musi
by¢ dodatkowe miejsce dla osoby, ktora
moze ich odwiedzi¢. Lecz moéwita tak
tylko z przyzwyczajenia, bo gdy doszto do
tej sytuacji rzeczywisto$¢ okazata sie
zupetnie inna. Kiedy zobaczyta starsza
kobiete pierwsze, co ,przyszio” jej do
glowy, to tylko mysl , ze beda mieli
zepsute swieta. Po rozmowie z corka,
kobieta zrozumiata swoj btad i doszta do
wniosku, ze piaty talerz to nie tylko
symbol ...

Gabriela Smoter
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Gora pierniczkow
Zawsze usmiechnieta, zyczliwa, pogodna, chetna pomoc kazdemu potrzebujgcemu i
to nie tylko w duchu Swigt Bozego Narodzenia — wywiad z wolontariuszkg Caritas,
dziatajacego w naszej szkole, pietnastolatkg Edytg Zelek.
- K.B. Zdradz czytelnikom ,,Plotki Szkolnej” skad wzieta sie u Ciebie potrzeba dzielenia
sie dobrem z innymi ludzmi?
- E.Z. Nie sadze, ze jest to potrzeba! Uwazam, ze po prostu taka sie urodzitam i nie
widze, w tym co robie, jakiejkolwiek wyjatkowosci. Czyniac dobro, bedac po prostu
radosng i usmiechnieta, nie jest sie osoba wyjatkowa, medialng. Ja jestem soba. Moje
postepowanie, w duzym stopniu, zawdzieczam rodzicom, ktérzy sa godnym wzorem
do nasladowania, a jak to mowia: ,,nie daleko poda jabtko od jabtoni”’.Nalezac do
Miodziezowej Grupy Apostolskiej i Caritas, spotykam sie z wyjatkowymi osobami, a
fakt ten tylko pogilebia we mnie cheé¢ czynienia dobra, a to z kolei sprawia mi
ogromng satysfakcje.
-K.B. Edytko, cieszy mnie Twoja wrazliwos¢ na znaczenie stowa. W tym przypadku:
»potrzeba”. Powoduje to autentycznos¢ Twoich stow.
Czy znasz zwrot: ,polegac jak na Zawiszy”'?
-E.Z. Tak, oczywiscie, ze znam. Jestem osobg, na ktérej zawsze mozna polegac¢. Bez
wzgledu na okolicznosci, staram sie pomagac¢, tym ktérzy potrzebuja mojej pomocy.
Nie liczy sie dla mnie, wiek, status spoteczny czy tez majagtkowy. Czlowiek jest tylko
cziowiekiem i zastuguje na zainteresowanie. Czasem poméc moze usmiech,
wymieniony na ulicy z przypadkowo mijanym przechodniem.
- K.B. No wiasnie , jestes osobg, na ktorej mozna polegac jak na Zawiszy, ale powiedz
jak znajdujesz, na to co robisz, czas?
- E.Z. Nie zawsze jest tatwo, bo przeciez mam wiele obowigzkéw, no tak jak kazda
nastolatka. Ale, dla chcacego nie ma nic trudnego.

=>=>=>=>=>
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Dobra gospodarka czasem, to podstawa. Jesli sa checi do pracy, to czas sie jakos
sam znajduje. Chociazby na pieczenie pierniczkébw przed Bozym Narodzeniem.
Dodatkowo wiem, ze zebrane podczas sprzedazy pienigdze, pomoga ubogim spedzié¢
te Swieta w sposéb wyjatkowy. Sama swiadomos$¢ tego uszczesliwia mnie i motywuje
do dalszej pracy.

- K.B. Wiem tez, ze kochasz nie tylko ludzi, ale i zwierzeta.

- E.Z. Zwierzeta, jak i ludzie to zywe istoty, mimo iz nie méwia ludzkim gtosem, to nie
sa pozbawione uczué. | witasnie dlatego potrzebuja pomocy i opieki. Bedac mata
dziewczynka, nie mogtam pomagac ludziom, to opiekowatam sie zwierzetami. A dzis
ciesze sie, ze moge pomagac jednym i drugim.

- K.B. Edytko, bardzo dziekuje za wywiad. Zycze Ci, aby nigdy nie brakto wokot Ciebie
dobrych ludzi, zebys nigdy nie zmienifa swojego podejscia do swiata i istot na nim
zyjacych i zebys nie stracita swojej energii oraz apetytu na zycie. Wesolych Swial
Bozego Narodzenia!

Katarzyna Banas
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Muffinki kakaowe

Sktadniki:
- 250 g maki pszennej tortowej
- 2 1yZki kakao naturalnego
- 180 g cukru
- 120 ml oleju
- 150 ml mleka w temperaturze pokojowej
- 11yZzeczka proszku do pieczenia
- 3 jajka
- lukier: 3 tyzki cukru pudru + tyzka
cieptej wody
- posypka zielona
- papilotki do muffinek

Sposob przygotowania:

1. Suche skladniki, czyli: make, cukier,
kakao i proszek do pieczenia, mieszamy
razem w osobnej misce.

2. W drugiej misce zmieszamy ze soba
mokre skiladniki: zé6ttka jaj, olej i mleko.
Mokre sktadniki nastepnie wlewamy do
suchych i mieszamy Nastepnie biatka
ubijamy na sztywno i taczymy z nasza
masa. Masa bedzie puszysta

i napowietrzona, co nada miekkosci

i puszystosci naszym babeczkom.

3. Ciasto wlewamy do foremek na
babeczki do 3/4 wysokosci.

4. Pieczemy okoto 25-30 minut w 180
stopniach. Przygotowujemy lukier

i posypujemy posypka.

Milena Gren
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Przekazywane z pokolenia na pokolenie
Najpiekniejsze swieta w calym roku nie byly by takie niesamowite gdyby nie tradycje.
One nadajg swietom nie tylko cudowny charakter, ale i podniosta atmosfere. Niektore
z nich zostaty nieco zmodyfikowane.

W Wigilie przynosimy do domu zielone drzewko iglaste, symbol zycia, ktérego swiezy,
lesny zapach idealnie zgrywatl sie z aromatem przygotowywanych potraw. Dawniej
przyozdabiano choinke recznie robionymi, stomianymi ozdobami, fancuchami,
piernikami, a nawet orzechami. Na wspoéiczesnej, coraz czesciej sztucznej choince
pojawiaja sie bombki, Swiatetka, cukierki.

Tradycyjnie na naszym stole jest 12 postnych potraw, a przed rozpoczeciem ich
zjadania dzielimy sie optatkiem, sktadajac swoim najblizszym najszczersze zyczenia.
Zawsze pozostawiamy jedno, dodatkowe nakrycie, ktére symbolizuje pamieé¢ o
naszych zmartych i podréznych.

Tradycja jest rowniez Spiewanie koled, ktére w dzisiejszych czasach zastepuje
puszczona ptytka. Jedng z najwazniejszych tradycji jest odprawiana uroczysta msza
Swieta o péinocy upamietniajgca oczekiwanie i modlitwe pasterzy zmierzajagcych do
Betlejem.

Kinga Fraczek
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Swieta oczami jezdzca
Swieta. Znow. Przeciez dopiero co byly! Znéw kolejny nieudany prezent, mimo ze co
roku prosisz o nowy czaprak czy kantar. | co roku pada ten sam argument- ,,Przeciez
to dla konia!”. Co z tego, ze dla konia? To jest podarunek, ktéry mnie zadowoli. Nie
kolejna bluzka.
Znow to cale sprzatanie. Przeciez szkape tez musze pojezdzi¢! Brak jazdy, niewyzyta
kobyta, nieudany prezent - po prostu swietnie! Na sama mysl skacze ze szczescia! Do
tego te wszystkie ciotki, ktorych nawet nie znasz- ,,Och, jak urostas!”, ,,Chyba troche
zgrubtas, co?”, ,,A chtopaka masz?”. Skoro nieszczescia chodzg parami- za ciotkami
leca mate, wkurzajace, wrzeszczace, skaczace bubu. Twoéj kon, gdy tylko ustyszy je z
daleka, ucieka na drugi koniec pastwiska i do konca dnia sie nie zbliza. Tez bys tak
chciata, ale nie mozesz. Wada bycia cztowiekiem. Czasem zastanawiasz sie jakie sa
zalety Swiat. Ostatnio je nawet znalazias.
Pierniczki. | Swigteczne smaczki dla koni o zapachu pierniczkéw.

Katarzyna Latata
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materiat promocyjny

ZAKLINACZ - Poczatek

Fletcher jest sierota wychowang przez kowala w matej wsi w Gorach
Niedzwiedziozebych w Hominum. Imperium to toczy nieustajacag wojne z orkami od
potnocy, jest zagrozone przez elfy od potudnia, a jednoczesnie, w srodku kraju, trwa
ostra rywalizacja miedzy arystokratami, o jak najlepszy zysk na niekonczacych sie
walkach, konflikty dodatkowo podsycaja powstania krasnoludéw.

15 letni bohater nie jest wyjatkowy pod zadnym wzgledem. Pomaga w kuzni, poluje,
niekiedy dostarcza bron zotnierzom, stowem - nic nadzwyczajnego. Wszystko
zmienia sie, gdy do wioski Fletchera przybywa emerytowany zotnierz z tajemnicza
ksiega nalezaca kiedys do bojowego zaklinacza — maga walczacego z pomaca
kontrolowanych demonoéw.

Moc przyzywania istot z eteru posiada bardzo niewiele oséb. Chiopak chcac
przekona¢ sie, czy do nich nalezy, odczytuje zaklecie i ku jego niezmiernemu
zdziwieniu, przywotuje demona — mala, ciemnoczerwong jaszczurke. Niestety w
wyniku nieszczesliwego zbiegu okolicznosci Fletcher musi niezwlocznie opuscié¢
rodzinne strony. Uciekajac przed poscigiem chiopak trafia do niezwyklej Akademii
Volcanéw szkolacej mtodych zaklinaczy, ale to dopiero poczatek zapierajacej dech w
piersiach powiesci Tarana Matharu.

Zapraszam do lektury!

Urszula Kraska
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Drodzy nauczyciele, koledzy i kolezanki!
Z okazji zblizajacych sie Swiagt Bozego
Narodzenia cata redakcja ,Plotki
Szkolnej” pragniemy zyczy¢ Wam
zdrowych, radosnych $wiagt. Swiat
spedzonych w rodzinnym gronie i
niepowtarzalnym, magicznym nastroju,
jaki posiada tylko kilka dni w roku, a
Nowy Rok obdaruje Ciebie pomysinoscia
i szczesciem. Niech ta zimowa przerwa
Swigteczna (zbyt krotka) bedzie dla Was
czasem peinym hiezapomnianych
przezy¢, ale rowniez chwilg wytchnienia i
odpoczynku.

Stowem (no dobra zdaniem ;D) Wesotych
Swiat i szczesliwego Nowego Roku.

Kleksiarze
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	Nadeszła zima...
	Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!                                  Hu! Hu! Ha! Nasza zima zła!
	Płachta na niej długa, biała,                                  A my jej się nie boimy,
	W ręku gałąź oszroniała,                                       Dalej śnieżkiem w plecy zimy,
	A na plecach drwa...                                              Niech pamiątkę ma!
	Nasza zima zła!                                                      Nasza zima zła!

	"Bóg się rodzi..." w listopadzie?
	Świąteczne wystawy już w listopadzie? Zeszyty, plecaki, piórniki na początku lipca?
	Wielkanocne zajączka w lutym?
	-Czy to normalne?- zapytałam właściciela dużego supermarketu.
	-Czemu nie?- spytał. - Lepiej kupić wszytko wcześnie,j a potem mieć "z głowy".
	Stwierdziłam, że dalsza rozmowa nie ma sensu. W tych czasach już nawet święta nie są "od święta".
	Przytłacza mnie widok choinek, Mikołajów i świątecznych ozdób dwa miesiące przed Bożym Narodzeniem. Te wszystkie czynniki wpływają na to, że święta przestają być tak wyjątkowe. Ba, czasem ma się ich nawet dość.
	-Przepraszam, muszę iść do ubikacji.- powiedział właściciel sklepu.
	-Jak to? Nie zrobił pan tego miesiąc temu?
	Aleksandra Kurek

	5 talerz
	- Kto to? - spytała głośno starsza córka, przytrzymując psa i patrząc ze zdumieniem to na niespodziewanego gościa, to na nas. A wtedy Małgośka objaśniła z radosnym triumfem:
	- Ta pani jest do naszego piątego talerza!
	Zaniemówiliśmy. Ale na krótko.
	-Do piątego talerza? - powtórzyła zdumiona Kaśka i dorzuciła odruchowo: - Przecież piąty talerz ma być pusty!
	"Jasne, że piąty talerz ma być pusty. Przecież to tylko symbol...Co jest, do diabła?", pomyślałam z rosnącą złością.
	-To znaczy, że ta pani... - zaczął niespokojnie mąż i urwał.
	- ...przyszła do nas na Wigilię! - zakończyła radośnie Małgośka.
	Znowu zapadła niespokojna cisza. Obca staruszka w naszym przedpokoju, na pięć minut przed wniesieniem na stół wazy z barszczem i uszkami, zwyczajnie nie mieściła się nam w głowie.
	- Zajmijcie się panią, a Małgośkę proszę do kuchni - powiedziałam z problematyczną godnością.
	Mąż z rozpaczliwym uśmiechem zaczął zdejmować płaszcz ze spłoszonej staruszki, a starsza córka pobiegła sprawdzić kompletność piątego nakrycia.
	- Co jest, do cholery?! Przyprowadzasz nam obcą osobę na Wigilię?! - warknęłam w kuchni, a to warczenie wzmogło się na widok szerokiego uśmiechu Małgośki. - Z czego jesteś taka zadowolona?- syknęłam. - Przecież psujesz nam święta!
	Mama dwóch córek całe życie wpajała im, że przy wigilijnym stole musi być dodatkowe miejsce dla osoby, która może ich odwiedzić. Lecz mówiła tak tylko z przyzwyczajenia, bo gdy doszło do tej sytuacji rzeczywistość okazała się zupełnie inna. Kiedy zobaczyła starszą kobietę pierwsze, co „przyszło” jej do głowy, to tylko myśl , że będą mieli zepsute święta. Po rozmowie z córką, kobieta zrozumiała swój błąd i doszła do wniosku, że piąty talerz to nie tylko symbol …
	-Ale to naprawdę jest samotna, nieszczęśliwa i prawie bezdomna staruszka! Wzięłam ją z domu starców - szepnęła trochę nerwowo młodsza córka. - Przecież zawsze powtarzałaś, że ten piąty talerz..
	Dorota Terakowska

	Gabriela Smoter

	Góra pierniczków
	Zawsze uśmiechnięta, życzliwa, pogodna, chętna pomóc każdemu potrzebującemu i to nie tylko w duchu Świąt Bożego Narodzenia – wywiad z wolontariuszką Caritas, działającego w naszej szkole, piętnastolatką Edytą Zelek.
	- K.B. Zdradź czytelnikom „Plotki Szkolnej” skąd wzięła się u Ciebie potrzeba dzielenia się dobrem z innymi ludźmi?
	- E.Z. Nie sądzę, że jest to potrzeba! Uważam, że po prostu taka się urodziłam i nie widzę, w tym co robię, jakiejkolwiek wyjątkowości. Czyniąc dobro, będąc po prostu radosną i uśmiechniętą, nie jest się osobą wyjątkową, medialną. Ja jestem sobą. Moje postępowanie, w dużym stopniu, zawdzięczam rodzicom, którzy są godnym wzorem do naśladowania, a jak to mówią: „nie daleko poda jabłko od jabłoni”.Należąc do Młodzieżowej Grupy Apostolskiej i Caritas, spotykam się z wyjątkowymi osobami, a fakt ten tylko  pogłębia  we mnie chęć czynienia dobra, a to z kolei sprawia mi ogromną satysfakcję.
	-K.B. Edytko, cieszy mnie Twoja wrażliwość na znaczenie słowa. W tym przypadku: „potrzeba”. Powoduje to autentyczność Twoich słów.
	Czy znasz zwrot: „polegać jak na Zawiszy”?
	-E.Z. Tak, oczywiście, że znam. Jestem osobą, na której zawsze można polegać. Bez względu na okoliczności, staram się pomagać, tym którzy potrzebują mojej pomocy. Nie liczy się dla mnie, wiek, status społeczny czy też majątkowy. Człowiek jest tylko człowiekiem i zasługuje na zainteresowanie. Czasem pomóc może uśmiech, wymieniony na ulicy z przypadkowo mijanym przechodniem.
	- K.B. No właśnie , jesteś osobą, na której można polegać jak na Zawiszy, ale powiedz jak znajdujesz, na to co robisz, czas?
	- E.Z. Nie zawsze jest łatwo, bo przecież mam wiele obowiązków, no tak jak każda nastolatka. Ale, dla chcącego nie ma nic trudnego.                                                   =>=>=>=>=>
	=>=>=>=>=>
	Dobra gospodarka czasem, to podstawa. Jeśli są chęci do pracy, to czas się jakoś sam znajduje. Chociażby na pieczenie pierniczków przed Bożym Narodzeniem. Dodatkowo wiem, że zebrane podczas sprzedaży pieniądze, pomogą ubogim spędzić te święta w sposób wyjątkowy. Sama świadomość tego uszczęśliwia mnie i motywuje do dalszej pracy.
	- K.B. Wiem też, że kochasz nie tylko ludzi, ale i zwierzęta.
	- E.Z. Zwierzęta, jak i ludzie to żywe istoty, mimo iż nie mówią ludzkim głosem, to nie są pozbawione uczuć. I właśnie dlatego potrzebują pomocy i opieki. Będąc małą dziewczynką, nie mogłam pomagać ludziom, to opiekowałam się zwierzętami. A dziś cieszę się, że mogę pomagać jednym i drugim.
	- K.B. Edytko, bardzo dziękuję za  wywiad. Życzę Ci, aby nigdy nie brakło wokół Ciebie dobrych ludzi, żebyś nigdy nie zmieniła swojego podejścia do świata i istot na nim żyjących i żebyś nie straciła swojej energii oraz apetytu na życie. Wesołych Świąt Bożego Narodzenia!
	Katarzyna Banaś

	Muffinki kakaowe
	Składniki:
	·  250 g mąki pszennej tortowej
	·  2 łyżki kakao naturalnego
	·  180 g cukru
	·  120 ml oleju
	·  150 ml mleka w temperaturze pokojowej
	·  1 łyżeczka proszku do pieczenia
	·  3 jajka
	·  lukier: 3 łyżki cukru pudru + łyżka ciepłej    wody
	·  posypka zielona
	·  papilotki do muffinek
	Sposób przygotowania:
	1.  Suche składniki, czyli:  mąkę, cukier, kakao i proszek do pieczenia, mieszamy razem w osobnej misce.
	2.  W drugiej misce zmieszamy ze sobą mokre składniki: żółtka jaj, olej i mleko. Mokre składniki następnie wlewamy do suchych i mieszamy Następnie białka ubijamy na sztywno i łączymy z naszą masą. Masa będzie puszysta
	i napowietrzona, co nada miękkości
	i puszystości naszym babeczkom.
	3.  Ciasto wlewamy do foremek na babeczki do 3/4 wysokości.
	4. Pieczemy około 25-30 minut w 180 stopniach. Przygotowujemy lukier
	i posypujemy posypką.
	Milena Greń

	Przekazywane z pokolenia na pokolenie
	Najpiękniejsze święta w całym roku nie były by takie niesamowite gdyby nie tradycje. One nadają świętom nie tylko cudowny charakter, ale i podniosłą atmosferę. Niektóre z nich zostały nieco zmodyfikowane.
	W Wigilię przynosimy do domu zielone drzewko iglaste, symbol życia, którego świeży, leśny zapach idealnie zgrywał się z aromatem przygotowywanych potraw. Dawniej przyozdabiano choinkę ręcznie robionymi, słomianymi ozdobami, łańcuchami, piernikami, a nawet orzechami. Na współczesnej, coraz częściej sztucznej choince pojawiają się bombki, światełka, cukierki.
	Tradycyjnie na naszym stole jest 12 postnych potraw, a przed rozpoczęciem ich zjadania dzielimy się opłatkiem, składając swoim najbliższym najszczersze życzenia. Zawsze pozostawiamy jedno, dodatkowe nakrycie, które symbolizuje pamięć o naszych zmarłych i podróżnych.
	Tradycją jest również śpiewanie kolęd, które w dzisiejszych czasach zastępuje puszczona płytka. Jedną z najważniejszych tradycji jest odprawiana uroczysta msza święta o północy upamiętniająca oczekiwanie i modlitwę pasterzy zmierzających do Betlejem.
	Kinga Frączek

	Święta oczami jeźdźca
	Święta. Znów. Przecież dopiero co były! Znów kolejny nieudany prezent, mimo że co roku prosisz o nowy czaprak czy kantar. I co roku pada ten sam argument- „Przecież to dla konia!”. Co z tego, że dla konia? To jest podarunek, który mnie zadowoli. Nie kolejna bluzka.
	Znów to całe sprzątanie. Przecież szkape też muszę pojeździć! Brak jazdy, niewyżyta kobyła, nieudany prezent - po prostu świetnie! Na samą myśl skaczę ze szczęścia! Do tego te wszystkie ciotki, których nawet nie znasz- „Och, jak urosłaś!”, „Chyba trochę zgrubłaś, co?”, „A chłopaka masz?”. Skoro nieszczęścia chodzą parami- za ciotkami lecą małe, wkurzające, wrzeszczące, skaczące bubu. Twój koń, gdy tylko usłyszy je z daleka, ucieka na drugi koniec pastwiska i do końca dnia się nie zbliża. Też byś tak chciała, ale nie możesz. Wada bycia człowiekiem. Czasem zastanawiasz się jakie są zalety Świąt. Ostatnio je nawet znalazłaś.
	Pierniczki. I świąteczne smaczki dla koni o zapachu pierniczków.
	Katarzyna Latała

	ZAKLINACZ  - Początek
	Fletcher jest sierotą  wychowaną przez kowala w małej wsi w Górach Niedźwiedziozębych w Hominum. Imperium  to toczy nieustającą wojnę z orkami od północy, jest zagrożone przez elfy od południa, a jednocześnie,  w środku kraju, trwa ostra rywalizacja między arystokratami, o jak najlepszy zysk na niekończących się walkach, konflikty dodatkowo podsycają powstania krasnoludów.
	15 letni bohater nie jest wyjątkowy pod żadnym względem. Pomaga w kuźni, poluje, niekiedy dostarcza broń żołnierzom, słowem  - nic nadzwyczajnego.  Wszystko zmienia się, gdy do wioski Fletchera przybywa emerytowany żołnierz z tajemniczą księgą należącą kiedyś do bojowego zaklinacza – maga walczącego z pomącą kontrolowanych demonów.
	Moc przyzywania istot z eteru posiada bardzo niewiele osób. Chłopak chcąc przekonać się, czy do nich należy, odczytuje zaklęcie i ku jego niezmiernemu zdziwieniu, przywołuje demona – małą, ciemnoczerwoną  jaszczurkę. Niestety w wyniku nieszczęśliwego zbiegu okoliczności Fletcher musi niezwłocznie opuścić rodzinne strony. Uciekając przed pościgiem chłopak trafia do niezwykłej Akademii Volcanów szkolącej młodych zaklinaczy, ale to dopiero początek zapierającej dech w piersiach powieści Tarana Matharu.
	Zapraszam do lektury!
	Urszula Kraska
	Drodzy nauczyciele, koledzy i koleżanki!
	Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia cała redakcja „Plotki Szkolnej” pragniemy życzyć Wam zdrowych, radosnych świąt. Świąt spędzonych w rodzinnym gronie i niepowtarzalnym, magicznym nastroju, jaki posiada tylko kilka dni w roku, a Nowy Rok obdaruje Ciebie pomyślnością i szczęściem. Niech ta zimowa przerwa świąteczna (zbyt krótka) będzie dla Was czasem pełnym niezapomnianych przeżyć, ale również chwilą wytchnienia i odpoczynku.
	Słowem (no dobra zdaniem ;D) Wesołych Świąt i szczęśliwego Nowego Roku.
	Kleksiarze


